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Ale i najpiękniejszy program na niewiele się przyda 
dla tej publiczności, która zajmuje dalsze rzędy krze- 
seł, bo tam muzyki nie prawie nis słychać; należało- 
by więc, jak już pisaliśmy, albo zbliżyć estradę albo 
wzmucnić orkiestrę przez powiększenie liczby grają- 
cych. 

3 % Przy wczorajszej niedzieli, korzystając z pię- 
knej pogody, żadną nie zachmurzonej chmurką, mnó- 
stwo osób znalazło się to na plautacjach, już to w o- 
grodach, a za Wisłą roiło się jakby podczas jarmarku 
w ludnem miasteczku. Ogród Strzelecki był przepeł 
niony — nie zabrakło nawet wielbicieli Pieknej Heleny, 
którzy wydawali jak zwykle, huczne oklaski. 

— W sobotę o zachodzie słońca byłiśmy świadkami 
zaimprowizowanego polowania. Młody zając, zbiegły 
widać z pod zamknięcia, ukazał się na plantacjach 
między Bramą Plorjańską a ulicą Szpitalną. — W tej 
chwili otoczyło go kilkanaście psów z białym wyżłem 
na czele i rozpoczęła się prawdziwa gonitwa. Szarak 
jednak nie stracił rezonu, puścił się prosto przed sie- 
bie ulicą Wesołą i znikł w okolicach kolei żelaznej. 
Psy powróciły ze watydem kończyć rozpoczęte na 
plantuch igraszki, jeden tylko wyżeł, jako najbardziej 
skompromitowany, nie pokazał się już więcej. 

* Na walnem zgromadzeniu towarzystwa kolei 
Karola Ludwika dnia 13 b. m., uchwalono z nadwyżki, 
wynoszącej 1,696,401 zła., rozdzielić po 7 zła. 35 c. 
superdywidendy (cały kupon wyniesie zatem 12 zła. 
60 e.). Występujący członkowie rady zawiadowczej, 
ks. Poniński i p. Kraiński zostali ponownie wybrani. 

-+- Dowiadujemy się, że obradująca w mieście na- 
szem konferencja kolejna zebrała się nie w sprawie 
vbniżenia taryf przewozowych, lecz w celu uregulowa- 
mia stosunków między kolejami będącemi w stałym 
związku ze sobą. Zedaniem jej także: rozwikłanie 
różnych z bezpośredniego ruchu wynikłych kwestji, 
ustanowienie sądu rozjemczego na wypadek sporów, 
uporządkowanie wzajemnych pretensji, rachunków i t. p. | 
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bieżące sprawy. Podobne porozumienia odbywają się 
zwykle kilka razy do roku za pomocą korespondencji 
a w ważniejszych wypadkach przez konferencje. Ta- 


w świeżem mleku prosto od krowy; o miłości, co mi | 
wsiąkła w ośmuastoletnią duszę, jak w bibułę... i zo- 
stawiła na niej żyda,— okropną plamę czarną, okrop- 
nego zawodu, którego skutki gorsze były niż po nu- 
dnem mléku i grubych palcach Magdy. Słuchajcie 
dalej! Mieszkaliśmy w jednym domku obok siebie — 
przez ścianę tylko; zamkuięte drzwi nas dzieliły, stare 
ciężkie drzwi, nadpruchniałe trochę, o zardzewiałym 
zamku, z którego klucz musiał gdzieś w jakiem mu- 
zeum archeologiczeem spoczywać od lat kilku. Po 
lewej stronie tych drzwi, tuż nad zamkiem, tam gdzie 
człowieka serce bywa umieszczone, był ongi —sęk, ale 
przy ostatniem zatrzaśnięciu sęk wypadł i została dziura. 
Ta dziura zatykana korkiem z jednej strony, była 
furtką dla mej miłości. 

Po co wam będę opowiadał cały proces uczuć 
dwojga dorostków —zaczynający się od raczków, west- 
tchnień, mruczeń, spojrzeń, uśmieszków, półsłówek, 
chichotów, a kończący na miłosnem skrobaniu o ścianę 
i na dziurce we drzwiach. 


ryfy o tyle tylko będą tu w mowie, o ile będzie cho- 
dzić o włączenie pozostałych jeszcze galicyjskich i ru- 
muńskich stacji do tarafy kartełowej. 

* Nie na rękę Afiszowi, że Kronika zajmuje się 
teawem. Lecz o cóż chodzi organowi teatraluemu?— 
wszak tylko lichy teatr nie może budzić zajęcia? 


— W sobotę odbyło się w kasynie oficerskiem 
przedstawienie amatorskie, w skład którego wchodziła 
operetka: Francesca di Rimini. Na przedstawieniu tem 
znajdował się arcyksiążę Salwator. 

Æ Od kilku doi włóczy się po mieście pewne 
dość zabrudzone indywiduum, noszące na plecach drą- 
żek oklejony żółtym papierem z przybitą na nim desz- 
czułką, na której wypisano dużemi literami: Dziś 
przedstawienie u Frübecku.— Co jednak najciskawszem 
w tym amerykańsko -krakowskim afiszu, że sam no- 
szący go, wstydzi się wysokiego swego posłannietwa 
i w obee każdego przechodnia spuszcza wstydliwie o- 
czy, rumieniąc się jak szesnastoletnia panienka. 

m Oświetlenie kopalni Wielickich, ściągnęło wczo- 
raj licznych gości tak ze Szlązka jak i z Krakowa — 
Widzieliśmy między innemi dużo osób z naszego tea- 
tru: panią Hoffmann, pannę Heneman, pp. Dłużew- 
skiego, Podwyszyńskiego, Wojdałowicza, itd. 

— Kawa mielona używaną obeenie bywa, jako 
wyborne kadzidło w pokoju chorego; w tym celu dość 
jest niewielkiej szczypty takowej, rzuconej na zarzące 
się węgls. Kawa mielona także skutecznie bywa uży- 
waną do konserwowania zwierzyny i innego mięsa, 
które się nią posypują. Dwiema łyżkami kawy mie- 
lonej można przechować kuropatwę zupełnie świeżo 
w ciągu kilkunastu dni. 

* W Międzyrzecu w królestwie polskiem, spalił się 
kościół parafjslny. 

— Inżynier górniczy p. Roodaki, przy poszukiwa- 
niach geologicznych natrafił w kwarcynie góry przy- 
ległej Bukówce pod Kielcami na żyłę grubą i rozległą 
spatu ciężkiego (siarczan baryty), u nas dotąd spoty- 
kany w małych alościach pod Chęcinami, w Miedzianej 


Górze, Jaworzui, Kunowie. Jestto minerał czerwono- 


Ale bo ta dziurka tworzyła kulminacyjny punkt 
dla mojej rozkoszy miłosnej; nią codziennie wieczorem, 
kiedy ciucia Prakseda przez mosiężne okulary czytać 
zaczęła książkę do nabożeństwa, wsuwał się do mnie 
liljowy paluszek Emilki. Ta mała, drobna bagatelka 
musiała wystarczać mojej miłości i fantazji za całą 
osobę kochanki; jej więc dostawały się wszelkie obja. 
wy uczucia, któremi serce pałało tak silnie, że — po- 
życzając porównanie u Heinego — omal dziur w kami- 
zelce nie wypaliło. Ileż to płomiennych pocałunków 
wycisnąłem na tym pałuszku, jak pieściłem czule tę 
małą odrobinę, której miarę wysunięcia zawdzięczułem 
stopniu uczucia i usposobieniu mej ubóstwianej. Z po- 
czątku dostawał mi się tylko sam koniuszsk, zalotnie 
wyglądający z dziurki jak różowy pączek; później 
linijką po linijce przybywał, aż wreszcie na dowód 
wzajemności całkowicie wysunął się do mnie. 


(Dokończenie nastapi). 


biały, blaszkowaty, lśniący, bardzo ciężki, może służyć 
zamiast marwuru na wyroby. 

— Jeden z przedsiębiorców zamierza urządzić ua 
kolejach żelaznych rossyjskich bibljoteki przenośne, 
z których książki pożyczane by były pasażerom na 
jednej stacji a odbierane na innej. Nowość ta ma być 
zaprowadzoną i na kolejach w Królestwie. Stosowne 
kroki już przedsięwzięto, idzie tylko o praktyczne ich 
przeprowadzenie. 


Kronika zagraniczna. 


** Na rzece Mur, pod Judendorf, spotkało piel- 
grzymów przeprawiających się przez tę rzekę, okropne 
nieszczęście. Pierwsza część podróżnych wraz z księ- 
dzem dostała się na drugi brzeg szczęśliwie, lecz dru 
gi prom uniosła woda silnym prądem i zapędziła do 
Gracu, gdzie prom u kolumn mostu się zatrzymał, — 
Zdołano 25 osób ocalić. Proboszcza, który się na tym 
promie znajdował, znaleziono na brzegach rzeki, zu- 
pełnie z sił wycieńczonego, ale jeszcze żywego. l)otąd 
znaleziono 15 ciał utopionych. Jeden wieśniak opła- 
kuje stratę żony i pięciorga dzieci. 

— Filemon i Baucis. W Budzie pobłogosławiono 
parę nowożeńców, którzy od lat 35 byli sobie narze- 
czeni. Panna młoda liczy obecnie 55, pan młody 60 
lat wieku i jest stolarzem. Umówiłi się wtedy dopiero 
stanąć przed ołtarzem, gdy posiadać będą oszczędzo- 
nych 10,000 zła. Temi dniami złożył pan młody w 
kasie oszczędności ostatnie 16 zła. brakujące do za- 
okrąglenia tej sumy. Zadziwiająca wytrwałość! Pod- 
czas owych 35 lat narzeczeń:twa, on po kilka lat 
przebywał w obczyznie, ona zaś służyła w obowiązku 
I to w ciągu całego czasu w dwóch tylko domach. 

o Dowiadujemy się, że w Jassach wychodzić ma 
podobno od 1 października: Ilustracja. Redakcja pi- 
sma tego odniosła się w tych dniach do jednego z war- 
szawskich artystów z prośbą, o zamówienie dla niej 
którego ze zdolniejszych drzeworytników warszawskich. 

= Finansowy stan Turcji pozostaje w wielkim 
nieładzie. Jako wiele objaśniające podajemy tu następ- 
jące szczegóły. Lista cywilna sułtana oznaczona na 30 
miljonów franków, a dwór jego składa się obecnie 
z 6000 dworzan, sług i najrozmaitszych kuglarzów.— 
Samych kucharzy jest 400, a przeszło 600 enuchów. 
Na potrzeby kuchni sułtańskiej dostarczają dziennie 
1200 baranów, 2000 sztuk drobiu, itp.— Płace niektó- 
rych wyższych urzędników, są nader wysokie, wyjąw- 
BZY ministrów : oświecenia i handlu, którzy kontento- 
WAĆ się muszą pozostałemi resztkami z budżetu. Sam 
Wielki Wezyr otrzymuje rocznie 500 tysięcy frank.— 
W obec takich stosunków łatwo zrozumieć finansowe 
bankructwo tego państwa. 


-= 


Korespondencje. 


Niepołomice 22 maja. 

A Do nader wdzięcznych, na pobyt letni bardzo 
odpowiednich ustroni w pobliżu Krakowa się znajdu- 
jących, policzyć można o pół mili od drugiej stacji 
olejnej w Podłężu, a o trzy niespełna miłe od Kra- 
kowa odległe, Niepołomice. Położone nad samą Wisłą, 
tuż przy granicy Królestwa Polskiego — a z drugiej 
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strony otoczone wspaniałemi lasaroi, tak zwaną Pusz- 
czą Niepołomicką, nadają się one bardzo na miejsce 
letniego pobytu dla pragnących użyć wybornej kąpieli 
i świeżego powietrza, mianowicie dła mieszkańców 
Krakowa, z którym ich pociągi kolejowe w Podłężu 
i wózek pocztowy parę razy tamże z Niepołomic od- 
chodzący, łączy. Niebawem ma być także zaprowadzo- 
ną stacja telegraficzna w Niepołomicach, a wtedy po- 
łączenie z Krakowem, nie wiele pozostawi do życze- 
nia. — Nadmienić zarazem wypada, że w miasteczku 
naszem odbywają się co wtorek targi, a co miesiąc 
jarmarki, oa których wszelkich w domowem gospodar- 
stwie potrzebnych przedmiotów, mianowicie drobiu i 
nabiału, za tanie pieniądze dostanie i że przedmiotów 
tego rodzaju, jak cukier, kawa itp., oraz tańszych 
towarów łokciowych, nabyć można w czterdziestu tu- 
tejszych sklepach i sklepikach. 

Chorzy mają w miejscu aptekę i pomoc lekarską, 
pobożni, odwieczny przez Kazimierza Wielkiego zbu- 
dowany kościół, miłośnicy starożytności i podziwiać 
mogą tak piękną budowę tego kościoła, wspaniałe 
w nim znajdujące się grobowce Branickich, jak i oka 
zały stary łowiecki królewski zamek, w którym Kazi- 
mierz Wielki i liczni jego następcy lubili zatrzymy- 
wać się, bawiąc na łowach, a z którym tyle pięknych 
dziejowych łączy się wspomnień; przyrodnicy badać 
mogą bogatą tutejszych lasów florę, pedagodzy zwie- 
dzać o pół milki ztąd odległy, starannie urządzony 
zakład wychowawczy żeński przy klasztorze w Sta- 
niątkach, wreszcie miłośnicy kwiatów podziwiać mogą 
w ogródku tutejszym znakomitego w tej mierze znaw- 
cy pana B.. niezliczone przepyszne róże, jakichby nie- 
jeden krakowski ogród pozazdrościł, a kto nietylko 
podziwiać, lecz i nabyć ładne kwiatki pragnie, to i to 
pragnienie zaspokoić może, w skromnym, lecz na miej- 
scową potrzebę wystarczającym zakładzie ogrodniczym 
pana Siemińskiego. 

Spodziewać się też należy, że rozbudzone zamiło- 
wanie do wycieczek sprawi, że Krakowianie pragnąc 
poznać bliżej dawną letnią królów swych siedzibę, 
urządzą kiedy pociąg spacerowy do Niepołomic, bo 
trzeba wiedzieć, iż Niepołomice nawet bezpośrednio 
połączone są z Krakowem koleją żelazną, po której 
ostatniemi czasy obiegają jedynie pociągi ciężarowe 
przeznaczone do przewozu soli z Wieliczki. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 21 maja. 
Stan Tempera- Stopień 


Godzina barometru tura CO Wiatr zachmu- Zjawiska 
w milim. rzenia 
mma o 

6r: 745.6 9.3 Z 9 

2 pł. 44.7 20.8 PnW 4 

10 w. 441.4 14.8 |PnW 8 

z dnia 22 maja. 

6 r. 745.3 12.8, | PAW 0 | 

2 pł. 46.3 21.6 |PnW 6 

10 w. 47.2 14.0 |PnW OU 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny 


Arkadjusz Kleczewski. 
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do Lwowa pospiesz. o godz. 9 m.35 wiecz. ACC WDT Ą .. |152 75/153 26 | można codziennie. 
osobowy » li „ İ3 rano. Talary pruskie ,..........- 162 50/163 — Skarbiec kościeluy, codziennie o g. 9 rano, 
mieszany 10 BG wiecz. Duk ansi. <= Zob ch. 52) 5830 Smocza jama, codziennie (za zgłoszeniem 
2 7 Napolgondor se. sise saen 8 90|) 8 95 $ 
do Wiednia pospiesz. 7 30 rano. się do miejscowćj władzy wojskowćj) bez 
= wiara | 2u mark. niem. ... ....... 10 85! 10 90 | přatnie. 
y ai, Srebro anstr. za 100 złr.... {103 —|104 Wielki ołt k le P. M żb 
mięszany E 8. „80 popol. z jelki ołtarz w oście 2 aryi Si a 
owiewki obobowy © 11 7 30 ao. | Oołinarmefnege 10%: | 38 zj BT go | a Śro, codziennie po poludnia, 2a 
mieszan — wiecz. , 
do Warszawy a. o» (gg sg" rano? 5% n zastawne,......... 67T —| 87 50 Biblioteka Jagiellońska (przy ulicy 6. An- 
osobowy E A 30 popoł. 6% „ zast. b. hipot.....| 93 —| 92 50 | ny) od 9 do 1, dla czytujacych codziennie, 
do Wrocławia posniesz. k Ę k 46 rano 4% „ w Król. pol. ser. In S | 95 40| 95 70 | ala zwiedzających we czwartki, a v inne 
pakt” j 8 4 a J4% n n „l. s: 95 85 wać 15 | dnie za upoważnieniem dyrektora. 
BE» EEE WE 92 —| 92 50 Gabinet archeologiczny (w gmachu Bibl. 
Przychodzą : 4% n lilew. w Król. pol.) & | 79 50| 80 — Jag. na dole), codziennie, bezpłatnie. 
Akcje kolei Kar. Lud. złr. 210 |234 60/235 — Gabinet historji naturalnćj (w gmachu 
ze Lwowa pospiesz. o godz. 11 m. 28 wiecz. & „ lwow.-czer, „ 200/139 —]139 50 Uniwersytetu, uliva św. Anny), bezpłatnie. 
osobowy n 5 „ 5 rano. n n warsz.-wied. rsr. 60 | 90 75| 91 50 Bibioteka i zbiory Akademji Umiejetności 
mieszany a — 4 — „ banku hipot, gal....... = —| — — | (w gmachu Akademji, ulica Sławkowska), 
z Wiednia pospieszny „ 8 „ 30 wiecz. z „ gal. dla hand. iprz.| — —| — — | codziennie od 11 do 1 bezpłatnie. 
osobowy m 8, 26 gy GUGIK) | coGsossacdóosto 129 50/130 50 Muzeum techniczno -przemysłowe (ulica 
r = 9 „ 50 rano. Oblig. kolei rumuńs. tad: 100. 35 —| 35 15 Franciszkańska), codziennte od 10—1 i od 
mieszany p 11, = e Losy miasta Krakowa......|] 15 75 (U || ZEE Wstep 20 c., w święta bezpłatnie. 
a Wieliczki osobowy, R Sz 14 7 » „  Bukaresztu....| 8 75| 9 50 Wystawa nieustająca meien Sztuk pie- 
mieszany - 8 „ 15 wiecz. a e a E 55 50| 56 — knych (w pałacu biskupim, ulica Francisz- 
4 Warszawy ........ z: orm g „ pożyczki z r. 1860. „.|111 60/111 80 kańska), codziennie od 11—4 prócz ponie- 
z Wrucławia........ „w > n z r. 1864... |138 —|138 75 | działku. Wstep 30 cent., w niedzielę 15 c. 
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Wydawnictwa Dzieł Katolickich 3 
Dra Władysława Miłkowskiego 


e e PRAWNIK 


wyszło świeżo i jest do nabycia: 


Miesiąc 

. wszystkie exami vnic 

Najsłodsz. Serca Jezusowego EH ESAR A PACZKĘ; 
ak teoretyczne jak i praktyczne, mianowicie też examiną 


(CZERWIEC) sędziowski i adwokacki, oraz kilkunasto- 
przez 9 letnia praktykę sądowa i gowokacicć 


Wgo O. Prokopa, kapucyna. 
Cena $O cent. 


> poszukuje miejsca 
ME" Nadsyłajacy z prowincji kwotę 
80 cent. wprost pod adresem Wyda- 


wnictwa, otrzymaja to dzieło odwrotną 


povztą, w posyłce opłaconej. 28(1-3) 7 u którego Z pp. sakadi W r E 


posiadający 


, f i Tenże ofiaruje nadto w ogóle pp. adwokatom usługi swoje do 
RESTAURACJA wyrabiania wszelkich jakiegobądź rodzaju ważniejszych lub obszer- 


x ; niejszych pism spornych, apelacyj, rekursów, itp. | 
NMANKOWSKIEJ. za urmiarkowanerm i 


> badź ryczałtowem miesięcznem, bądź też od każdej poszczególnej 
ul. Sławkowska, wprost Hotelu Saskiego. roboty, osobno umówionem wynagrodzeniem. 


Śniadania, objady, kolacje 


łaskawe oferty uprasza wystósować do niego pod adresem: 


po cenie umiarkowanej. Waclaw WVA y: — w Krakowie, ulica Wolska, Nr. 139 
MME” We czwartki i niedziele flaki. La A wf Wg gala T aa Z” 


Wina szampańskie, reńskie, wę- 
gierskie i austryjackie. 


Piwo okocinasikie. j ,”" ZRRRERK 


23(7-25) | 


W drukarni dra L. Gumplowicza pod zarządem Stanisława Gralichowskiego. 
i 
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